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DZIS P R Z y JE C K A Ł y  DO W A R S I A O T
U c z e s t n i c z k i  w s z e c h p o l s k i e g o  k o n k u r s u  f i l m o w e g o

Dziś rano przybyły do W ar­
szaw y z rozm aitych stron kra­
ju uczestniczki konkursu fil-

I\r. 446.

m owego, wybrane przez w ięk­
sze miasta Polski.

Po w ypoczynku, po podróży, 
w godzinach w ieczornych kan­
dydatki do finału konkursu z o ­
staną sfilmowane. Organizato­
rzy konkursu w dążeniu, by 
wszystkie kandydatki do na­
grody fi'm owei posiadafy szan­
se równe uprosił 'balctmislrza 
„Perskiego Oka p. K oszutskie­
go. któri ma w yreżyserow ać 
stronę choreograficzną rewji.

Nielada kłopot jest z naieży-

Z estrady

. ' / a r / a  Przemieniecka, ze szkoły p. 
Sobolewskiej, wystąpiła z elasnym 
koncertem w sali Pompi/jańskiei Ho*

tem ubraniem konkurentek 
Jak się ubrać na scenę? Jak 
się ubrać na ekran?

Z pytaniem tem udaliśmy 
się do dwóch mistrzów w sw o­
im zakresie

—  Są to dwie sprawy wręcz 
od siebie odmienne, —  ośw iad­
czył npm p. E >gucbv ł M ysz- 
kcrcw ski .v>łaściafeł popular­
nego salonu mód. Suknia w ie­
czorow a z uhwgłego sezonu —  
jo brawa aż do granic futuryz­
mu, w yprdlahy na fi'rric dosko­
nale. Obgcaie jednak panuje
nirda inna, p. M yszkorow -
;k i w ydobył z szafy dystyngo 
waną suknię z czarnego jedw a­
biu, —  taka, naprzykład. suk­
nia które* jad' ną ozdobą jest 
ta oto srebrna klamra, na fil- 
nie przepadnie, Nieraz już ro ­
biłem stroje dla ekranu i twier­
dzę stanowczo, że najlepsze są 
bezw zględnie suknie zdobione 
bądź koronkam i, bądź też jas­
krawymi haftami. Jeszc; e lep­
sze są stroje stylowe lub też 
stylizowane,

—  W niedzielę zatem zabo- 
czym y kilka najnowszych dziel 
Pana?

Nr. 439

— Owszem, zobaczy Fan Kil­
ka rzeczy, dotąd w W arszawie 
niewidzianych

D ruga ofiarą naszej ciekaw o­
ści padł p ,  kucian Leszczyński, 
szew c i artysta w jednej osobie.

—  W  zakresie obuwia spra­
wa się przedsławia ba1 dzo k o ­
rzystnie zarówno dla sceny, jak 
i ekranu. Obuwie jednobarwne 
■v sezonie obecnym przestało 
być modne. N Ocbno pan zoba­
czy —  1ak:crkćw  nie robię pra­
wie wcal-e. Każrla prawie para 
obuwia jest im a. każda posia­
da swój motyw /dobnie;-.';, Naj- 
bw dzicj są rozpowszechnione 
pantofelki c-arne, zdobione 
pereik; mi lub też brylancika1 
mi. Skóry w ielobarwne leż cie ­
szą się wielkim nor.ytem. Jeśli 
jednak panu choczi o rzecz naj­
bardziej nową i e fek .ow  1 l, m o­
gę panu pokazać tc e io  pan­
tofelki. Niech pan n:e sącizi że 
są one haftowane, — jest to 
malowanie ręczne na cra-nym  
iedwabiu. O /d ob y  te są nis- 
zwryk 'e  wytworne, efektowne i 
trwałe zarazem.

—  A w niedzielę będą te 
pantofelki figurowały ra 
nie?

—  Naturahre.

sce-

Na posiedzeniu wczorajszcm  
umn whmłuw.1' -habawł bs « ■

Artystka dla ról „płaczliwych1* Mowa kreacja kapelusza

Panna ()'( afłiighen, która dwa łata temu 
growuia z , .San Fran- isko, gdzie była służebną

wyemu 
holelo;

telu Europejskiego, swym pięknym wą. Obecnie panna O  Cultughan jes ‘ artystką /Umową 
sopranem dramatycznym. zdobyta w Hollywood, gdzie odtwarza specialnie role• „płacz; 
uznanie krytyki i publiczności. 1 iiwe".

Oto ostatni wyraz mody paryskiej: nudy skropmy, 
lecz gustowny kapelusz, przybrany biula, lub pąsową 

róż.ij wokoło obszyły srebrną lamą.

komisja sędziowska sprawdziła 
wynik tygodniowego p lebiscy­
tu w kinie „Splendid". B ezape-

Nr. 300.

'acyjbie największą ilość' gło­
sów u z /s k c ls  esoba, w yśw iet­
lana pod Kr. 2 ", która p rz ;z  to 
stała cię repręs2nt«atką W ar­
szawy na finał konkursu. Jed- 
'oczrśn ie  komisja uchwaliln 
dopuszczenie do finału orób. 
które kole j :> uzyskały najwię­
kszą ilość glo: w. Są tn nume­
ry 1, 14 i 3 Fczatoru komisja 
zhctrzcgla sgIhc prawo dodat­
k ow ego dopuszczania do finału 
trzech esób według swego u- 
znania. W ykaz ich podamy ju- 
tio.

I.ai£r3*,tk3 z Cieszyna

P. ( iertrud;i Czap, której piebit 
scyt Cieszyńskiej publiczności przyt 
znal laury pier\i szeńs/i a i r  konkur> 
sie filmowym.

Ryiualn? tsńce w Paryżu

W „Jardin d Acclimatatioriy ■ produkują 
.swoich fascynujących tańcach

hindusce derwisze

Pisma niemieckie donos/ą o ulep* 
.s/eniu wynalazku hiszpańskiego im 
żynicra tle l.a C ierva, samolotu t. 
zw. helikopteru. wzbijającej;!) się pio= 
nowo w powietrze. Wynalazku (loko* 
naf węgierski inżynier, Seaclntlcy i 
przeprowadzone próbę w bud.ipc.sz* 
eic wydać mial* doskonale rezulta* 
ty Wenalazea zamierza zademon. 
strowae swój samolot w najbl.zszyeh 
dniach w Paryżu.

Wynalazek, o il*. okaże się prak= 
tycznym, bedzie mial olbrwinie zna= 
czenie dbi lotnietwif. gdyż d -ieki nie­
mu rozwiązaną py zostali kwest ja 
lotni ,k i samolot' lądować bv tnogU 
na zupełnie inalseh prisestrzenineh. 
np. na ;d.lebach domów.

Piękne okazy krowiego rodu

-> \ietylko  m  Holandii krowy sit pr x Imiotem podziwu —  oto  < i n j v c _  
ska malarka i pozujący jej do portretu wspaniały bulnij na wystawie byt 
dla w Islington.
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